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Kolokwium na temat
„Wymieranie i ochrona zagrożonych gatunków
roślin i zwierząt w parkach narodowych
i rezerwatach”
(Ojców, 5 6 VI 1989 r.)

Kolokwium odby ło się w starych murach Sali Kazimierzowskiej na Zam ku w Pieskowej 
Skale. Uczestn iczyło w nim sześćdziesiąt kilka  osób z różnych placówek naukowych kraju , 
a więc niemal dwu krotnie więcej niż na podobnym spotkaniu w ubiegłym roku. Imprezie 
patro nował dyrekto r Ojcowskiego Park u Nar odowego, mgr inż. Henryk Jędrusik , który  wraz 
ze swymi współpraco wn ika mi- podjął  się organ izacji  serii naukowych zebrań dla  tych eko 
logów, botaników i zoologów, którym problematyka ginących gatunków roślin i zwierząt 
oraz kurczących się resztek natu ralnych  krajobrazów  jest szczególnie bliska. Celem tych 
spotkań jest nie tylko  prezentacja  wyników badań prowadzonych w rezerwatach  i parkach 
narodowych, już  istniejących bądź planowanych,  ale także  dyskusja metod skutecznej ochrony 
zagrożonych popu lacji , gatunków i ekosystemów oraz wymiana doświadczeń i poglądów 
dotyczących możliwośc i przeciwdziałania postępującej degeneracji ojczystej przyrody.

Orga niza torzy  programu naukowego — docenci Stefan Michal ik i Zbigniew W itkowski  
z Zakładu Ochr ony Przyrody i Zasobów Natura lnych PAN w Krakowie — zapropo nowali 
trzy podstawowe grupy zagadnień do dyskusji: (1) przyczyny i tempo ubożen ia flory i fauny 
w parkach narodowych i rezerwa tach, (2) procesy wymierania populacji  roślin i zwierząt oraz  
(3) waru nki i metody ochrony zagrożonych gatun ków.  Podstawę dyskusji stanowiły referaty 
i komunikaty, których wygłoszono w sumie 19 podczas sesji kam eraln ych, oraz 3 na 
jedynej sesji teren owej ; drugiej nie udało się przeprowadzić z powo du wyją tkowo zlej 
pogody.

Z pozoru monotem atyczne kolokwium było w istocie przeglądem różnor odn ej proble
matyk i badań polsk ich ekologów' związanych z biologią ginących lub zagrożon ych gatunków 
w rezerwatach i parkach narodowych, podejść metodycznych i metod ologiczny ch stosowanych 
w tych bada niach, z natu ry rzeczy trud nych, bo dotyczących obiektów rzadkich i podlega
jących prawmej ochronie, teoretycznych koncepcji ochrony zasobów genowych w waru nkach 
nasilające j się antropopresji , wreszcie konkretnych przykładów czynnej , skutecznej ochrony 
gatunków i ich zbiorowisk.

\\ ybitnie teore tyczny cha rak ter miały dwa wystąpienia: doc. Z. W itkowskiego na temat 
ekologi i i genetyki wymiera jących popu lacji  oraz  doc. J. Gliwicz, poświęcone znaczeniu 
migracji dla trwałości populacji  ssaków. Z obu referatów wypływały jedn ak wnioski praktyczne, 
z których pierwszy dotyczył m in. progowej liczebności  populacji gatunków zagrożonych.
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poniżej które j — ze względu na zbyt małą zmienność genetyczną — nie ma szansy na ich 
utrzymanie się w warunkach naturalnych, natom iast drug i — konieczności zachowania kory 
tarzy ekologicznych dla  migrujących zwierząt, jak o niezbędnego warunku stabilności liczeb
ności populacj i.

Kilka refera tów odnosiło się do różnych aspektów biologii i ekologii ginących i rzadkich 
gatunków roślin i zwierząt. I tak,  dr \V. T. Mazur omówił przyczyny stopniowego spadku 
liczebności i zmiany  stru ktu ry populacji pięknej i rzadkiej paproci,  Osmunda regalis, stwier
dzone w toku niemal 30-letnich badań w leśnym rezerwacie  florystycznym „Długosz Królewski” 
(Puszcza Niepołomicka) . Dowodząc związku między jej wymieraniem na obszarze rezerwatu 
a postępującą deg radacją warunków środowiska, autor nakreślił perspektywiczne kierunki 
i założenia czynnej ochrony  tego gatunku.

W podobnym tonie utrzy mane były także dwa inne referaty, poświęcone ginącym 
gatunkom roślin ksero termiczny ch muraw. W pierwszym dr Z. Poznańska przedstawiła własną 
wizję dalszego losu dziewięćsiła popłocholistnego, Carlina onopordifolia, rośliny wybitnie 
w Polsce zagrożonej, bo występu jącej na zaledwie czterech stanowiskach,  stopn iowo  zan ika
jących wskutek spon tanic znej  sukcesji roślinnośc i murawowej w kierunku zaroś li lub lasu. 
W drugim dr R. Kaźm ierczakowa zanal izowała stopień i przyczyny zagrożenia  stanowisk 
lnu włochatego, Linum hirsutum, gatu nku pontyjsko-pannońskiego osiągającego w Polsce 
półno cno-zachodni kres zasięgu. Oba gatu nki charakteryzuje wąska skala ekologiczna, co 
w połączen iu z niekl imaksowym charakte rem kserotermicznych muraw w Polsce stawia pod 
znakiem zapytania skute czność wyłącznie biernej  ich ochrony . Optymis tycznie  brzmiał  na 
tomiast kom unikat mgra M. Korczyńskiego : populacja storczyka, Cypripedńim calceolus, nad 
jeziorem Kwiecko  dobrze znosi sąsiedztwo elektrowni wodnej w Żydowie i nie wykazuje 
oznak regresji.

Populacje chronionych gatunków zwierząt były przedm iotem dwóch komunikatów. 
Mgr M. Maruchniak przedstawiła ogół zagrożeń dla  populacji żółwia błotnego, Emys 
orbicularis, na do  nied awna najliczniejszym stanowisku projektowanego rezerwatu we wsi 
Stańków k. Chełma, związanych m.in. z osuszaniem terenu  i zanieczyszczaniem wód ściekami 
komunalnymi. Mgr J. Kitowski zwrócił uwagę na konieczność ochrony  noclegowisk błotn iaka  
zbożowego, Circus cy emeus, w okresie wędrówek i zimowania.

Osobną grupę tworzyły referaty i komunikaty dotyczące zmian jakośc iowych i ilościowych 
flory wybranych rezerwatów, parków narodowych lub regionów geograficzno-przyrodniczych 
Polski, zmian spowodowanych  postępującą degradacją  środowiska. I tak, prof. E. Symonides 
zanalizowała przejawy synantrop izacj i flory rezerw atu Las Bielański w \\ arszawie na tle 
antropogen icznej degeneracji natu ralnych zbiorow isk roślinnych; dr Z. Mirek zreferował 
wyniki wieloletnich badań nad współczesnymi zagrożeniami  i wymieraniem flory Kar pat ; 
dr \ \ . Danielewicz przedstawił katastrofalny obraz masowej zagłady popu lacji  drzew i krzewów 
w Karkonoskim Parku  Naro dowym, natom iast prof. D. Fijałkowski omówił całokształt 
ilościowych przem ian zbiorowisk kserotermicznych na Lubelszczyźnie, spowodow anych zani
kaniem wielu rzad kich  gatunków murawowych.

Tematyka kilku referatów i komunikatów,  najogólniej biorąc, dotyczyła albo niedostatków 
aktywnej ochrony gatunków ginących, albo też waru nków , jakim powinna ona sprostać . 
Autorzy zwracali uwagę przede wszystkim na pilną potrzebę  przeprowadzenia inwentaryzacji 
wszystkich stanowisk gatunków ginących i zagrożonych, jak również na celowość szczegó
łowej analizy ich wymagań siedliskowych i biocenotycznych powiązań, bez której skuteczna 
ochrona  praktycznie  nie ma szansy powodzenia.

Na przykład, prof, A. Szeptycki poruszył problem rzadk ich w Polsce gatun ków zwierząt 
reliktów trzeciorzędowych, które przetrwały in situ zlodowacenie plejstoceńskie, a których 
ochronę utrudn ia brak  kompletnej  listy stanowisk. Z kolei doc. T. Pusżkar  przedstawił 
występowanie ginących,  rzadk ich lub zagrożonych gatunków zwierząt w Makroregionie 
Lubelskim na tle przyrodniczej  waloryzacj i środowiska oraz przedyskutował koncepc ję ich 
kompleksowej ochrony z uwzględnieniem istniejącej sieci parków krajob razow ych, rezerwatów
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i obszarów chronionego krajobrazu. Dalej, dr L. Mróz omówiła kwestię optym alizac ji siedlisk 
w procesie reint rodu kcji  ginących gatunków roślin, zaś dr P. Kosiba prob lem zróżnicowanej 
wrażliwości makrohydrof itów na skażenia wód. Wreszcie, dr M. Woyciechowski w interesującym 
referacie przybliżył słuchaczom skompliko wany  cykl życiowy wąsko wyspecja lizowanych, 
ginących owadów z rodzaju Maculinea i dowiódł,  że program ich ochrony musi obejmować 
równocześnie obu żywicieli — odpow iednich gatunków roślin i mrówek. Syntezy dotyczącej 
skuteczności działań na rzecz zachowania bogactw a florystycznego i faunistycznego parków 
narodowych  i rezerwatów dokonał  prof. A. Sokołowski.

Ze współczesnym zagrożeniem ginących i rzadkich  gatunków  roślin i zwierząt na terenie 
Ojcowskiego Parku Naro dowego zapoznał  uczes tników  kolokwium doc. S. Michalik. Z jego 
wieloletnich  badań wynika,  że duża liczb a gatunków  roślin ksero termiczny ch już  wyginęła, 
a dalsze skazane są na zagładę wskutek zmiany warunków  bioto powych spowodowanych 
natura lną  sukcesją lasu, które j trzeb a zatem świadomie przeciwdziałać. Doc. Michalik przed
stawi! kompleksowy prog ram aktywnej ochrony bogactwa biotopów na obszarze parku,  jako 
warunku skutecznej ochrony  zasobów genowych flory, a także — już  podczas sesji tere 
nowej— efekty dotychczasowych działań, m.in. uratowane  stano wisko ostnicy, Stipa joannis, 
na skale Jonaszów ka. Sesję terenową uzupełnił projekt populacyjnych badań innego gatunku 
wycofującej się, świat łolubnej rośliny kserotermicznej , Thymus praecox. zaprezento wany  przez 
mgra A. Bidermana.

W dyskus ji przep rowadzonej w podsumowaniu kolokwium zwracano uwagę m.in. na 
konieczność zmiany wielu aktów  prawnych, regulujących gospodarkę  w parkach i rezerwatach. 
W tej chwili jest ona  za mało elastyczna, nie dos toso wana do  rzeczywistych, zróżnicow a
nych celów i potr zeb chronionych obiektów. Wobec postępującej degradacji środow iska 
naturalnego cora z większego znaczenia, zdaniem uczestników obrad, nabiera akty wna  ochrona 
ginących gatunków , wymagająca nie tylko doskonałej znajomości  ich biologii , ale także 
kierunków i tem pa zmian warunków zewnętrznych. Zgodn ie także podkreś lano , iż rzetelnym 
badaniom, chociaż niezbędnym, musi towarzyszyć bardzo szybkie dzia łanie  fachowców, 
doraźnie zapobiegające ubożeniu flory i fauny. Odn iosła m wrażenie, że poważną  przeszkodę 
w takim działaniu  sta no wi— obok braku odpowiednich środków fina nsó wych— bariera 
biurokra tyczna, krępująca  ręce gospodarzy  i opiekunów naszych parków narodowych i 
rezerwatów.

Kolokwium było doskonale zorganizow ane pod każdym względem. Gospodarze  zadbali 
o wysoki poziom i publikację referatów i kom unik atów , na ogół ściśle związanych z hasłem 
obrad, co nie jest regułą  nawet na wielkich imprezach międzynarodowych. Przede wszystkim 
jednak stworzyli atmosferę rzeczowej dyskus ji i bezpośredniej wymiany  poglądów w trudnych , 
często kontrowersyjny ch sprawach ratunk u dla  naszej ginącej przyrody.

Ewa Symonides


